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Spotkania nad Prosną 

Zadymiarze i "Anty ona" 
dość ciekawego) wyparowała da­
:wna temperatura, emocje i za­
angażowanie samych akliorów. 
Porostala jednak bez wą~!enia 
r.b~ra rola Tadeusza Huka., któ­
ry potrafi postaci Kreona nadać 
'J)CWien wymiar tragiczny. 

. Djmy snuj;} si~ po festiwalo­
wej scenie, co zd<Jje si~ świad­
czyć o dcbrym W)'lposażcniu pol­
skiego tca1ru w środki chemicz­
ne. Aż 3 .spo.Sróu 7 spektakli, pre­
zentowanych w siedzibie sospo­
darży łtaliskkh -spo.tkań, kqpco­

·no zza kulis. Teatr Nowy w koil­
c6wce .,Drze·wa" pu-ści! wręcz 
zal>lont~ dymn;1 na widownit:. 
W ś.ród zc::>Clymiany z.nalail s i~ 
takie Polski Teatr Tańca. W kru­
ko"'"Skicj .,Antygonie'' hieratycz­
ny Jerzy B1ńcz:rcki ukazywał si~ 
w kł~bach dymu, choć leipiej by­
luby ,pu;;cić je na dcmonstran­
tó·w z portretami "Antygony". 
Publiczność kali;ska skwitowała 

"Antygonę' Sofoklesa w reżyse­
rii Andrzeja Wa•jdy w sposób je­
dynie możliwy: oddala na stojij­
co hołd legend·zic ale nic wyka­
zała c.1tuzjarmu. "Antygona" nic 
m0że już bowiem udtwignąć dzi­
siaJ o.wej legendy, ~koro funkcjo­
nuje w innym cz.asie i inne re­
akcje wywołuje (lub nic wywo­
łuje l.adnych). Widz nie jest z.a-:j 
w stan ie wzbudzić w sobie daw­
n:•rh cm0cji i skojarzeń (pre­
miera odbyła się w 1981 r.), da­
wnych nasia:wień i nastrojów. 
"Antygona" .krakoW}ka nie brxrni 

. dzisiaj aluzyjnie, co praWdorrx>-
' dobnie oliniża .zdecydo,wanie sil!~ 
jej eddziaływania. 'StanO,wi ona 
.nadal rodzaj WSlJÓiczesn~o prze­
siania (.slużq temu z.abi(TJi a,dap­
tacyjne i imcenizacyjne) wy)tra­
czającego wszakże paza JP1alka1o­
·W<I dt>ra:in<nić, choć nadal ogolo­
conego z W\Szelkiej mela.fiz;rUti. 
Dzięki kosliuornowi .,Antnona" 

ro7pc.;t.arta ilsl mi~zy tradycją 
a aktualizar.:jq. Obok postaci w 
antycznych ko~·~iumach jest leż 
np. s)-:1 Krcc•na - wspólczesny 
chlt.,:>ak z rcpor,tcn;kim magne­
tofonem, który utnwauił przemó­
wienie ojca. A cl1ór pełniący 
zwielokrotnionq rolę jest kolejno 
otldzialcm komando-sów, grupą 
-lojalnych c.bywaleli, potem de­
monstrantów, a wreszcie wielko­
.przem) .slowych pracowników. 
Nit.:.tcty, z tego plakatowego spe­
ktaklu (a w tych k ategoriac'h 

Dzhsiaj po.wtórnic na festiwa­
lowej scenie wystąpi Warszaw­
ski Teatr Wspólczesny z prz.ed­
~tawienie.rn sztuki Petera Shat­
fera "Luityc}a i Lubczyk" w re­
żyserii Macieja Englerta. W g!ó­
>v.'Tiych rolach: Maja Komorow­
ska i Zoila Kut<h.•na. Ponadlo 
Wrocl<i.wt:,ki Teatr Rozrywki za­
ij1rczenliuje sztuk~ Ireneusza 1-
'fCd)ilskiego ,.Zegnaj Judaszu", 
która stanowi p<nyoję dosyć za­
skakującą w repertuarze teatru 
o takiej nazwie. 
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